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jęto z całą zaciętością, walczą armie bułgarska i serb­
ska. Mimo strasznego ostrzeliwania, które raz po 
raz wznieca pożary w mieście, dowódzca turecki nie 
myśli o poddaniu. Przeciwnie, kazał otworzyć sklepy 
i banki, a nawet kinematograf i oświadczył, że za­
grzebie się pod gruzami, a do miasta Bułgarów nie 
puści. Ostrzeliwanie jednak czyni wielkie szkody 
w fortach i mieście, tak że twierdza nie długo da 
się utrzymać.

Pod Skutari stoją wojska czarnogórskie i serb­
skie posiłkowe.

Oblężenie twierdzy, podjęte w ostatnich dniach 
z całą energią, przyniosło znaczne sukcesy oblega­
jącym, którzy zdobywszy dwa ważne strategiczne 
punkty, podsunęli się pod samo miasto.

W Janinie zamknęli się Turcy i bronią się prze­
ciw silnemu oddziałowi wojska greckiego, który prze 
ich ku morzu Adryatyckiemu.

Główna jednak uwaga skierowana jest obecnie 
na walki, które rozpoczęły się na półwyspie Galli- 
poli. Turcy skoncentrowali tu znaczne siły, pozo­
stające pod wodzą Enver-baszy i postanowili roz­
począć ofenzywę, chcąc zajść z boku linię obronną 
Bułgarów na Czataldży i odrzucić ich w ten sposób 
ku Adryanopolowi. Pierwsze ataki, podjęte przez 
nich, przyniosły jednak Turkom wielką klęskę, która 
nietylko zmusiła ich do cofnięcia się ku fortom Dar- 
danellów, ale oddała w posiadanie Bułgarów cały 
brzeg morza Marmara. Nowa wojna na B ałkanach: Wykopane w ziemi zimowe kwatery wojsk bułgarskich, oblegających

Na linii Czataldży na razie do większych walk Adryanopol.

nie przyszło. Bułgarzy zwlekają z stanowczym ata­
kiem, czekając na posiłki serbskie, oraz spodziewa­
jąc się, że Adryanopol za kilka dni się podda, przez 
co blisko 100 tysięcy wojska będzie można przesu­
nąć na nową linię bojową.

Główną przeszkodą, która uniemożliwia Turkom 
rozwinięcie odpowiedniej akcyi, jest brak floty mor­
skiej, która mogłaby zmierzyć się z flotą grecką 
i oczyściwszy morze Egejskie, umożliwiła dowóz po­
siłków z Mniejszej Azyi. Dotychczasowa akcya floty 
tureckiej przeciw greckim okrętom zakończyła się 
klęską.

Wybuch nowej wojny na Bałkanach udaremnił 
zabiegi pokojowe mocarstw i wywołał nowe zawi­
kłania na horyzoncie polityki europejskiej, który za­
ciemnia i komplikuje niezałatwiony zatarg rumuńsko- 
bułgarski. Rumunia, która za swą dotychczasową 
neutralność zażądała odszkodowania terytoryalnego, 

coraz energiczniej domaga się spełnienia 
swych żądań i coraz groźniej pobrzękuje bronią. 
Bułgarya nie zdradza jednak tendencyi do ustępstw, 
co wywołuje w stosunkach rumuńsko-bułgarskich 
coraz większe naprężenie i grozi nową pożogą wo­
jenną na Bałkanach.

. Tytułowa nasza illustracya przedstawia rozpo­
częcie kroków wojennych pod Adryanopolem. Prócz 
tego zamieszczamy w dzisiejszym numerze szereg 
epizodów z nowej wojny.
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